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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Cały rok przeszły upłynął bez wypadków znaczących, 
w ciągłych oczekiwaniach i przygotowaniach; nadzieje 
zawiedzione i obawy odroczone, to praw ie jedyne cechy 
położenia wciąż trwąjącego. Koniec roku 1868 objawił 
się wprawdzie w interesach nieco pomyślniej niż koniec 
poprzedniego 1867; ale to w znacznej części przypisać 
trzeba oswojeniu się publiczności ze stanem nienorm al­
nym , z niebespieczeństwem ogólnego zakłócenia, które 
przez to nie ustało, ani się zmniejszyło. Objawy zwiększo­
nego ruchu  interesów znacząco się przedstaw iają w bi­
lansach wielkich banków. Bank francuski po długiej 
pauzie pierwszy raz notuje znakomite zwiększenie portfe­
l u —o 148/m. fr. w jednym  tygodniu  (641/m .), a jedno­
czesne zmniejszenie funduszu metalicznego o 31 'L/m. 
(1.108/m .) i podwyższenie cyfry biletów w obiegu o 94/m. 
(1.383/m .). Podobnież w A nglji, żądanie eskonty rapto­
wnie wzrosło i zwiększyło portfel banku angielskiego; 
a obok tego zwiększył się zasób kasy bankowej, tak w mo­
necie ja k  i w rezerwie biletowej,—  co razem wzięte ozna­
cza tam  ruch  ożywiony przemysłu krajowego i lepszą 
równowagę balansu handlowego. Nie należy jednak  brać 
tych faktów odosobnionych za objaw trw ałej poprawy. Na­
przód sam term in noworoczny tłum aczy zwiększone żąda­
nie kapitałów; a powtóre urok zebranej konferencji większy 
był zrazu, niżby sam a sprawa grecko-turecka wywołać 
była w stanie, bo przywiązywano do niej ogólniejsze 
znaczenie, spodziewano się nawet kongresu. Otóż po li­
kw idacji nastąpi znowu ruch kapitałów ku spoczynkowi; 
a konferencja okaże się prostem działaniem na zwłokę, nie 
zdolnem ani na krok posunąć załatw ienia ciążących E u ­
ropę kwestij. Optymiści w samem zebraniu się konferen­
cji widzieli ju ż  zupełną rękojmję pokoju, a przedewszy- 
stkiem pewność niezwłocznego przytłum ienia wszczynają­
cego się pożaru na Wschodzie. Tymczasem wcale inaczej 
się rzecz przedstaw ia: z jednej strony Grecja tylko w woj­

nie widzi swą przyszłość, ziszczenie marzeń panhelen izm u ; 
z drugiej T urcja czuje się zagrożoną w samej podstaw ie 
bytu, a oba obozy, mając poparcie mocarstw silniejszych, 
o ustępstwach nie myślą. Kategoryczne żądanie posła  
greckiego dopuszczenia Grecji do głosu stanowczego, od­
kryw a zasłonę, za którą konferencja dość blado w y g ląd a , 
zwłaszcza zważy wszy, żetaż Grecja co od la t czterdziestu nie 
płaci kuponów swego d ługu  publicznego, m a jednak  p ie­
niądze na zakupywanie fregat pancernych i m yśli o posta­
wieniu 50-tysięcznej arm ji. Porta z swej strony zaciąga po­
życzkę 200/m. fr. (w Londynie i Paryżu ), posyła O m era 
z 70 tysiącam i na granicę Grecji i wzmacnia eskadrę wo­
jenną H obart-baszy.

Dziwnie też w obec konferencji w ygląda zawziętość 
w alki dziennikarskiej między A ustrją i Prusam i. Urzę­
dowe organy prasy pruskiej, zarzucając Beust’owi ogło­
szenie depesz poufnych w księdze czerwonej, —  że pom i­
niemy już ton obrażający a nawet nieprzyzwoity, —  do ­
chodzą do pogróżki zerwania ź A ustrją stosunków d y ­
plom atycznych.

Rozdrażnienie widocznie rośnie n ietylko między pań ­
stwami wschodniemi, a uzbrojenia nierównie większe sa 
na Zachodzie niż na Wschodzie. P raw a wojskowe, f ra n ­
cuskie i austriackie, nie były zapewne stanowione w prze­
w idyw aniu aw antury  greckiej. Zastój ogólny, m arnow a­
nie sił żywotnych w całej Europie, — wszystko to ma 
przyczyny głębokie, które śmiesznością byłoby chcieć 
usunąć na kilkodniowej konferencji do jednej ty lko i to 
podrzędnej spraw y ograniczonej.

Tak więc, w rezultacie nic nie zaszło, coby stanowcza 
zmianę stosunków ekonomicznych i finansowych wywo­
łać mogło. Chwilowo jednak  giełdy się ożywiły, spekula­
cja dała znaki życia; na  naszej nawet giełdzie warsza­
wskiej objawił się ruch  większy niż zwykle, zwłaszcza 
w obrotach wexlowych. Podniosły się też niektóre w arto­
ści, jak  listy zastawne' i akcje drogi żelaznej bydgoskiej.
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KWESTJA MONETARNA.
Sprawozdanie angielskiej komisji o międzynarodowym  

związku monetarnym.

(Dokończenie, p. X. l).

II.
Po takiem zestawieniu zdań pojedynczych członków, p rzecho­

dzimy do ogólnego spraw ozdania komisji.
Uznawszy w zupełności korzyści,  jak ie  według objawionych 

zdań mogą wypłynąć z międzynarodowego związku m onetarnego, 
nietylko dla handlu  zewnętrznego, ale i dla s ta tystyki porówna- 
wczśj i innych międzynarodowych stosunków, — komisja dodaje, 
że korzyści te dopiero w takim  razie osiągnąć się dadzą, jeżeli 
związek m onetarny  nieograniczy się na ustanowieniu międzyna­
rodowej jednostk i monety, lecz zaprowadzi jeden  system  monet, 
m iar, wag i rachunkowości. Z drugiej s trony przyznać trzeba ,  że 
wprowadzenie nowego systemu m onetarnego i rachunkowego 
połączone je s t  z wielu trudnościam i i niedogodnościami, a szcze­
gólniej w kraju, w k tórym  oddawna istnieje prawo menniczne na 
zdrowych zasadach oparte .  S tąd  wypływa, że przed przyjęciem 
choćby najlepszego międzynarodowego systemu, trzeba  z wielką 
troskliwością zbadać tak  korzyści j a k  i niedogodności ze zmiany 
systemu wypływające.

Odnośnie do wniosków konferencji paryskie j,  komisja wyrze­
kła, że w razie zgodzenia się na  międzynarodową jednostkę  mo­
n e ta rn ą  i rachunkow ą,— oświadcza się stanowczo za pojedynczą  
zło tą  legalną w alutą  i p róbą 9/io! wnosi przytćm, aby wybijać się 
m ające jednego g a tunku  sztuki monety by ły  jednakowćj średn i­
cy i we wszystkich krajach do związku należących, za legalny 
środek  płatniczy były uznane. Powinny być pozawierane wzaje­
mne umowy co do ścisłej jednostajności wbiciu  monety i kontroli, 
oraz co do usuwania z obiegu w ytar tych  przez użycie monet. 
W  razie przyjścia do sku tku  związku m onetarnego , należałoby 
znieść istniejące obecnie w Anglji prawo darmego wybijania monety.

W  proponowanem zredukowaniu  suw erena do wartości 25 fr., 
komisja upatru je  wielkie trudności. Trudności te  nie leżą w p rze ­
biciu obiegającej dziś w Anglji złotej monety, wynoszącej od 80 
do 120 miljonów Ł  , gdyż to dałoby  się uskutecznić w ciągu la t
4-ch; a koszta, około 150.000 Ł.,  zos tałyby pokry te  przez odpo­
wiednie podniesienie wartości imiennej. Główna trudność  leży 
w ocenieniu zobowiązań z czasu panowania poprzedniego sy s te ­
mu monetarnego. W ierzytelność 100 Ł. po przeprow adzeniu  n o ­
wego system u przedstawiać będzie 100 Ł. 16 sh. 8 pensów,— 
gdyż suweren zawiera 113 a  sz tuka  25-frankowa tylko 112 g ran  
czystego złota. P rzy  niezmiernej ilości drobnych zobowiązań, 
z codziennego życia wypływających, podobna kom pensa ta  7/a %  
wynosząca, stanie się niepodobną. Zachodzi zatćrn py tan ie  czy 
nie byłoby właściwiej przyjąć suweren za m iędzynarodową j e ­
dnostkę monety, a wartość 25 fr. sztuki podnieść o 20 centimów. 
W prawdzie na kontynencie europejskim  je s t  w obiegu bardzo 
wiele francuskiej złotej monety, lecz w handlu  powszechnym funt 
sterling daleko większe m a  znaczenie i reguluje k u rsa  wexlowe 
całego świata.

Z tego powodu komisja odradza redukcję  suwerena do w arto ­
ści 25 franków, a nadto dodaje następujące uwagi: Rozbiór po ­
wyższych szczegółowych pytań  doprowadził do ich zogółowania, 
czyli do wypowiedzenia zdania, w jaki sposób najłatwiej przyjść 
można do zupełnego ujednostajnienia praw a mennicznego, przy- 
najmnićj w głównych k ra jach  handlowych.

Nie podlega wątpliwości że ujednostajnienie systemu m one tar­
nego wielkie obiecuje korzyści.  Korzyści te bez porównania b y ­

łyby większe, gdyby jednocześnie można było wprowadzić je d n o ­
lity system m iar  i wag; lecz to nie powinno wstrzymywać od 
przystąpienia do międzynarodowego związku monetarnego.

Z drugiej s trony komisja uznaje wielkie niedogodności, j a ­
kie pociąga za sobą wszelka zmiana systemu monet. W  k a ­
żdym razie k raje  przystępujące do związku, m uszą się im pod­
dać; chodzi tylko o to, aby ciężary s tąd  wypływające o ile m o­
żności równo były rozłożone.

J a k a  ma być spoina podstawa powszechnego systemu m one­
tarnego, j a k ą  międzynarodową jednostkę  monety wybrać należy, 
j a k a  m a być jej p róba  i podział, — wszystko to są przedmioty 
wielkiej wagi, co do których ściśle się trzeba porozumićć, zanim 
się przystąpi do jakiegokolwiek międzynarodowego związku m o­
netarnego. Od rozwiązania tych py tań  zależy stopień n ieuniknio­
nych niedogodności. Do jak iego  zaś s topnia każdy kraj zechce 
się im poddać, o tera można sądzić tylko za zniesieniem się z od- 
powiedniemi rządami.

W idoczną je s t  rzeczą, że zanim przyjdzie do jakiegobądź po­
rozumienia się, po trzeba będzie rozwiązać wiele jeszcze zawiłych 
py tań ,— że muszą być czynione wzajemne ustępstwa, i że najtru- 
dniejszem zadaniem będzie, ta k  rzeczy ułożyć, aby zaprowadzić 
się mające w rozmaitych kra jach  zmiany w miarę możności o g ra ­
niczyć.

P o trzeba  zwołania nowej ogólnej międzynarodowej konferencji 
m one tąrnś j  uznaną zos ta ła  przez większą część członków pary ­
skiej konferencji z 1867 r . ,— i komisja je s t  zdania, że rozwiąza­
nie ty lu  trudnych  i zawiłych kwestij,  oraz pogodzenie ty lu  różno­
rodnych interesów rożnych krajów, ty lko .przez konferencję z ło ­
żoną z pełnomocników rządów do sku tku  doprowadzonem być 
może.

Z powyższego sprawozdania wypływa, że bardzo będzie trudno 
skłonić Anglję do zastąp ien ia  susverena m onetą  25-frankową. 
Tylko w tak im  razie, jeżeliby S tany Zjednoczone północnej A m e­
ryki i całe Niemcy oświadczyły się stanowczo za proponowanym 
przez paryską konferencję systemem, opartym  ną sztuce złotej
5-frankowej z podziałem dziesiętnym, rząd angielski i par lam ent 
wzięłyby tę  kwestję pod bliższą rozwagę. P rzy jęc ie-w szakże 
wniosków paryskiej konferencji  nie ma obecnie żadnych wido­
ków. Ze względu na stosunki handlowe, S tany Zjednoczone 
z chwilą powrotu do metalicznej waluty, okazałyby się skłon- 
niejszemi do przyjęcia angielskiego systemu przez zrównanie 
do la ra  z ' / 5 suwerena, czyli z 4 -m a shilingami. Nawet we F r a n ­
cji, ze względu na niedogodności z podwójnej legalnej waluty (z ło ­
tej i s reb rne j )  wypływające, dają  się słyszeć głosy przeciwko 
wnioskom paryskie j konferencji. M. Chevalier, łącznie z p. P a-  
rieu, ciągle walczą przeciwko popieranej przez bank  francuski 
i przez p. W ołowskiego podwójnej walucie. Również stanowczo 
oświadcza się Chevalier przeciwko wnioskom paryskiej konferen­
cji, co do proponowanej jednostk i  m onetarnej ,  i znajduje b a r ­
dzo naturalnem , że Anglja nie je s t  sk łonna  do zamiany suw ere­
na na monetę 25-frankową. Zdaniem jego, objawionetn w Jo u r­
nal des Sconomistes za lis topad r. z., najwłaściwszą międzynarodo­
wą je dnos tką  by łaby  m oneta  zawierająca 10 gramów czystego 
z ło ta  przy próbie 9/ l0. T ak a  m oneta  by łaby  ściśle połączona 
z systemem metrycznym; przyjęcie jej to jeszcze m a  za sobą, że 
je s t  ona zupełnie różną od wszelkich istniejących dziś jednostek  
m onetarnych , że zatem wszystkie k ra je  przystępujące do związku 
m onetarnego, równą mniej więcej poniosłyby ofiarę dla poparc ia  
wielkiego środka  cywilizacijnego i wszelkie powody do zazdrości 
byłyby  usunięte. Gdyby tylko ważniejsze kra je  handlowe zgo ­
dzić się chciały na przyjęcie takićj jednostk i  m onetarnej,  wów­
czas i Anglja zapewne do tegoby się przychyliła.



STOWARZYSZENIA SPÓŁDZIELCZE
W  O B E C  K O D E X U  H A N D L O W E G O ,  

z powodu przeglągu K. H. w Belgji.

Izba poselska w Bruxelli zajm uje si§ rozbiorem  pro jek tu  zm ia­
ny kodexu handlowego już  od 2-ch la t złożonego je j przez kom i­
sję specjalną, p rzy  raporcie  p. P r i m e  z, dziś m inistra spraw  
w ew nętrznych. P rzed  miesiącem  wzięto pod rozbiór ty tu ł I I I  k o ­
dexu , , 0  towarzystwach

W obec odbyw ającego się ruchu  stow arzyszeń ludowych, upływ  
dwóch la t w y tw o iz jł nowe stanow isko spółek  i potrzebę nowego 
praw odaw stw a. Ju ż  w r. 1867 we F rancji uznano konieczność 
w prow adzenia do praw a o tow arzystw ach nowego działu p. t. „ s to ­
w arzyszenia o kap ita le  zm iennym ;” obecnie w Izbie belgij­
sk iej zwrócono również uwagę, że ani kodex, ani nowy (a nieco 
zadaw niony) p ro jek t, nie p rzedstaw iają warunków, w którychby 
stow arzyszenia spółdzielcze swobodnie ruszać się i rozw ijać m o­
gły. Okoliczność tę w ielostronnie ro zeb ra ł p. C o u v r e u r  
w mowie, k tórej głów ną treść  przytaczam y.

P. P rim ez je s t  zdania, że w zm ienionem  w edług p ro jek tu  p ra ­
wie, stow arzyszenia spółdzielcze znajdą zupełne uwzględnienie 
ich po trzeb  i w arunki rozwoju. Nie podzielam y tego zdania. 
W  pewnym  względzie zapewne je s t praw dą, że n ie  ma nic pod 
słońcem  nowego (nil sub sole novum). To też i spółdzielczość 
(kooperacja) znajdzie się poniekąd w dawniejszych spółkach  h a n ­
dlowych, —  i w spółce pod imieniem zbiorowćm i w kom andycie 
i w spółce bezim iennćj.

Ale inaczej się rzecz m a, skoro  spółdzielczość! dam y znaczenie 
ściśle naukow e, znaczenie w łaściwe. W tedy m usim y przyznać 
stow arzyszeniom  spółdzielczym  c h a rak te r  określony, cechy wy­
różniające je  od innych tow arzystw  handlowych.

W ogóle stow arzyszenia te, czy to  podzielcze {de distributionf  
do k tó rych  p. C. zalicza spożywcze i kredytow e) czy wytwórcze, 
tćm  się głów nie różnią od innych, że celem ich je s t zu p e łn a  zm ia­
na wzajem nych stosunków  między uczestnikam i w ytw oru, podzia­
łu  i spożycia.

D otąd  wszelkie stow arzyszenia w form ie kodexowej zaw ierane, 
były praw ie w yłącznie stow arzyszeniem  kapitałów . P ra ca  od­
gryw a w nich ro lę podrzędną,—je s t zwykle najem ną; a  jeże li n a ­
wet dopuszczona je s t  do udziału  w kierow nictw ie i zyskach, to  
tylko w yjątkowo i w ch a rak te rze  zachęty  w w idokach większej 
pom yślności przedsiębierstw a.

Przeciwnie, stow arzyszenia spółdzielcze mnićj m ają na celu 
k a p ita ł ja k  sam ego człowieka, jak o  spożywcę i robo tn ika , a  prze- 
dew szystkiem  człowieka nieposiadającego kap ita łu , lecz ty lko 
pracow itość, pojętność, w ykształcenie, uczciwość.

Robotnikow i nie m ającem u k ap ita łu  dosta rcza ją  one w szelkich 
środków  do pracy , zachęcają do oszczędności, czynią ją  niekiedy 
obowiązkowy; a zawsze zespalają  in te res  osobisty z in te resem  
ogólnym przem ysłu , handlu , — i co je  najwięcej cechuje, łączą  
w jednej osobie dwie rzeczy zw ykle ro zd z ie lo n e—k a p ita ł i pracę. 
D latego to stow arzyszenia tego rodza ju  zaw iązują się po wię­
kszej części między rzem ieślnikam i, prostym i robo tn ikam i i w ogó­
le ludźm i niezam ożnym i i z szczupłym  kap itałem . S tow arzysza 
się praca i c h a rak te r  dla w ytw orzenia zasobu i dobroby tu  spól- 
nem i siłami. {d. n.)
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2 , 2 7 ' / ,

6 1,50 
33',-20 

3 ,65  
26 ,00 
13 ,84 V2| 
1 0 ,3 5 ‘Z,! 

8 , 9 3 %  
5,97  '/-2 
3 , 5 6 ' / ,  I 

15,04  
11,64 
1 1 ,41 '/ .  j 
10 ,45 '/  
0 , 0 3 %  
0 ,0 2 %  
0 , 0 7 ' / s -
o' , l9%
5 , 5 4 % ;  

20 ,00 | 
4 , 8 9 ’ * 
6 , 9 8 %  
6 , 0 6 ’/ ,  
0 , 5 8 ' / ,
0 , 3 5 7 ,

Siedle-  P ł o ­
c k ie j  ekiej

Ł o m ­
ż y ń s k ie j

0 ,3 7 '  
1 , 1 2 ' * 
2, 10

52 .50  
38 ,00

3 , 3 1 7 ,
20.51 
1 6 ,0 3 '  2

9 , 7 0 ' / , i 
S , 1 S % ; 
6,7 9% [ 
2 , 7 5 ' , J  

13 ,86 '/*  
12 ,50 ' 

9 ,76 '/*  
8 ,89 
0 ,03  " , !  
0 ,0 2 ' , 
0 ,06  l i  
0,19 
6 ,62 '/*  

31,65 
4,36 
9,35 
6,11 
0 , 4 1 ' /  
0 ,3 0 ' / .

0 ,43 
1,15 
2,20 

63,08 
39 ,25  

3,10 
29 ,46  
14,70 

9,99 
8,54 
5,85 
3 , 3 3 7  

1 5 ,3 3 %  
1 1 ,8 9 '  *| 

9,96 I 
8 , 8 6 '/*! 
0 ,037*  
0 ,0 2 '/*! 
0,07 
0,25 
6,58 

2 5 , 0 1 " ,  
4 4 8 '  
6 ,40 
5,83 
0 ,46 '/*  
0 , 3 6 '  .

0,42 0 ,34 '/* 0,39
1,19 1,09 0 ,95
1,83 1,83 '/* . 1,45

59,58 65,50 66,55
44,06 57,50 30 ,54

2,76 '/* 3 ,00 2 ,23
33,37 '/* 26 ,83 33 ,18
11,16 1 2 ,6 6 % 10,78

8 , 3 8 % 8,14 '/* 7,30
7 ,09 '/* 7,44 6,20
4,85 5,45 4,23
2 ,53  0 2 , 3 5 % 2,25

1 5 ,3 7 % 10,60 11,46
9 ,38 '/* 8 , 6 7 ' / 8,54

10,78' /* 8 , 1 1 ' / 8,00
8,52 6 ,5 8 '  * 6,70
0 , 0 3 ' / , 0 ,03 0,02
0,02 '/* 0,02 % 0,02
0 , 0 5 ' / , 0,05 0,05
0 ,22 0 ,14 0,20
4,78 5,75 5,50

28 ,2 2 ' / - 22 ,00
4 , 5 1 % 4 , 4 0 '* 3 ,6 7 ' /*
2 , 9 2 % 4,09 4 ,33
2 ,62  7 , 3,32' /* 3 ,66
0 ,48 ',* 0 ,44 0,31
0,27 7* 0,39 0,19

0 , 4 7 ' / ,  
1 ,0 0 '/,! 
1 ,5 5 '  * 

4 4 , 6 9 ' , ,  
52,03 

2 ,65  
29 ,58  
12,31 

9 , 0 9 %  
7,2S>/*| 
5,27 
2!933 . 

1 3 ,6 6 ' / ,  
11,54'/*  
1 0 ,3 0 ' / ,  

9,45 
0,03 l /a 
0 ,02  V4 
0,06 
0,23 
4 ,7 3 ' / ,  

21 ,33 ' /*  
4 ,50  
6 , 3 8 '  * 
4,87' /. ,  
0 ,38 '/*  
0,19

0 , 4 4 %  
1,44 
2 ,5 5 %  

6 1 , 1 8 %  
3 6 ,1 2 '  * 

3 , 3 6 %  
28 ,98"  , 
14,0 3 3 , 

9 , 6 2 %  
8 , 3 0 %  
5 ,90  
3,07 %  

15,0 2 3 , 
1 2 ,4 7 '  * 
1 0 ,7 2 ' / ,  

9 ,2 8 '  o 
0 , 0 3 " ,  
0 ,0 2 ' , 2 
0 ,067*  
0,22 
5,21 %  

23 ,12 '/2  
4 .5 1 '  * 
fi, 7 8 %  
5 , 8 0 %  
0 , 5 0 %  
0 , 2 9 %

0,37 
1, 12%  
' , 7 7 %  

49 ,04  
38 ,62  

2 , 9 2 %  
32 ,42 '/*  
14,32 

9,31 
7 , 3 3 ' / ,  
5 ,39 '/*  
3 ,03  

13 .99 '/*  
1 3,05 
1 0 ,5 0 ' / ,  

9,55 
0 ,03  %  
0,02 
0 , 0 6 %  
0 , 1 5 ' / ,  
5,66 

20 ,00  
4 ,70  
5,70*/,  
4 ,6 0  
0 ,43  
0 , 2 7 '  ,

S u w a ł k -
s k i e j

W  o g ó le  
o p r ó c z  

W a r s z a w y

W  W a r ­

s z a w ie

0 ,3 2 ' /* 0 ,1 0 ' /* 0 ,47 '/*
1 ,1 2 % 1 , 1 5 % 1,7 6 1/*
1,78 7 , 1 , 9 3 % 3,35

35 ,00 55,86 29,80
35 ,75 41 ,00 54,45

2 ,50 2,95 3 ,70
21,00 28,13 '/* 31,38
14,89 '/* 14,37 '/* 14,40

8 , 7 7 % 9,07 9,80
6,91 7,53 7,60
4,30 5 ,40 6,41
3 , n 6 % 2 , 8 9 % 3,85

1 7 ,4 2 % 14,18 2,51 za  p u d
1 4 ,9 6 7 , 1 1 , 4 6 % ‘ ,94 '/*  „
10,01' /. , 9,96 1 , 5 4 %  „

8 , 1 1 % 8,64 7,55 za  czet.
0 ,03 '/* 0 , 0 3 % 0,04
0,02 0 ,0 2 '  3 0 , 0 2 '  *
0,06 0 ,06 0 , 1 1 %
0 , 2 6 ' / , 0 ,20 '/* 0,22
6 ,60 5,70 4,90

20 00 21 ,13 '/* 34 ,00
4 , 1 9 '  » 4 , 4 2 % 4.60
7 ,92 '/* 6,10 12,31 '/*
5 ,7 1 '  , 4,76 10,00
0 , 3 6 ' / , 0 ,44 0,85
0 ,2 2 '  , 0 , 2 8 % 0,47  '/i

(') Opóźnien ie  w d o s ta rc z e n iu  cen z n ie k tó ry c h  powiatów spow odow ało  z a t rz y m a n ie  te j  r u b ry k i  od  m a ja  r o k u  1867 . M a ją c  n a  względzie  d o s t a r ­
c z y ć  o ile m ożna  k o m p le tn y  m a t e r j a ł  s t a ty s ty c z n y ,  p o s ta ra m y  się b r a k  ten  z a p e łn ić  i j a k  na jsp ie szn ie j  zb l iżyć  się do epok i  b ieżące j .
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DOCHODY DRÓG ŻEL. W.-W IED. I W.-BYDG.
za m. listopad, 1868 r.

Z  p rz e w o z u  o s ó b   rubli
—  t o w a r ó w   . • j,

R ó ż n e  d o c h o d y .................................
(Razem „

W  tym że  miesiącu 1867 b y ło  . . . .  >,
Z a te m  w r.  b. w i ę c e j ...........................  ,,

Od l s tyczn ia  do 1 g r u d n i a   „
Z a  te ż  l i  miesięcy r. z. b y ło  . . .  „

Z a te m  w r. b. w ięcej  „

II7.- Wied. W .-Bydg.
53.391, 69 16 359, 31

152.838, 72Va 50.625, 9 6 ' / a
9.577, 334/2 14.332, 50' 2

215.807, 75 81.317, 78
212.213, 0 6 1% 57.665, 55

3.594, 69 23.652, 23

2 472.108, 77 543.587, 7 1 ' / ,
2.229.117, 97 435.740, 56%

242.990, 80 57.847 15

Wiadomości bieżące.
—  Wodociągi w  Płocku. P ro jek t  urządzenia  wodociągów 

w P łocku  był już  podany w r. 1861 przez jednego  z tamtejszych 
mieszkańców i rozb ierany  w osobnej na ten cel wyznaczonej 
komisji, k tórej czynnności zawieszone zostały z powodu wypad­
ków w kraju . Następnie w r. 1864 podniesiono myśl o wodo­
ciągach i wysłany zos ta ł  inżenier Oraczewski za granicę dla 
zbadania warunków ich urządzenia. • Nakoniec przeznaczono na 
ten  cel fundusz 110.000 rubli z ogólnych remanentów kas  miej­
skich sposobem pożyczki i roboty  mają się zaraz zacząć według 
zatwierdzonego planu inżeniera Grotowskiego.

KURSA GIEŁDY.

w tygodniu 4 — 9 stycznia 1869 r.

1. Papiery publiczne.
a) Rządowe.

Obligi S k a r b o w e  (r. lud .  150 5uo). 
O b l ig a c je  c z ą s tk .  (zł. 5001 z ku p .  
C e r t .  ban. n a o b l .  cz .A (z .3 0 0 )  z k .

- /ł  (z. 2 0 0 ) |

Dow. K om . Ceu. L ik .  ( róż .  sumy) 
L is ty  l ikw .  (r.  1 0 Q. 250 .500 .  looo)  

k u p o n .   ..................

, 5 - la  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) .......................
i P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r .  .

„  z 18 6 6  r . . .  

B i le ty  b a n k u  P a ń s .  (100  i w yżej)

I M e ta l ik i

6 ) T o w a rzystw  i S p ó łe k .

. L i s t y  Z a s t .  (30, 75 .150 .  750. 3000 
se r .  2

1 k u p o n  ..........................
jObligi 'T ow . K red .  Z i e m s k i e g o . . .  
\ A k c je  l i r .  Ż e l .  W - W .  ( lo o )  . . . .  
i „ „ W -B .  (100.  150) .

T e r e s p .  ( loo)  . . .  
( O b l i g a c j e ,  „
A k c je  „ L o d z k .  (1 oo) . . .

»  <Akeje Gl. Tow . D r .  Ż .  (125) . .  . 
( O b l ig a c je  ,, ,,

a. ł l  e x  i e.
B e r l i n  (Tal .  kio)  2 mieś
G d a ń s k   ( lo o )  „
H a m b u r g  . .  . (M. B. 300)
L o n d y n ..........  (Z.  1) o ,,
P a r y ż .............. (K ra n .  300) 2 ,
W i e d e ń  (G u l .  l 50) ,
P e t e r s b u r g .  . ( R u b .  1 0 0 ) i „

3. Tl o n  e t  y.
P ó ł i m p e r j a l ........................................
N a p o l e o n d o r ......................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i ..........................
R u b e l  s r e b r n y ...................................
T a l a r  p r u s k i .......................................
G u ld en  a u s t r i a c k i  (pap ierow y)  .

W arsz aw a .-

s t o p a

C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U
S to ­

pa

° // o

RÓWNIA 
(p a r i ) Poniedz .  

4  stycz..
W t o r e k

5

Ś ro d a
^ 6

święto

1
Czwar. : 

7

P ią t e k
8

S o b o ta
9

Stosu­
nek do 
równi 
na  100•

R u b 1 e

4 1 0 0 * 7 7 , 5 0 * 7 7 *  ,
4 7 5 • 1 0 1 ,5 0 1 3 5 %
5 4 5 1 , 5 0 , 7 5 1 1 2 %
0 3 0 1 2 6 ,6 7 8 8 %
5 3 0 3 2 , 5 0 1 0 9 %
0 1 0 0 . » 5 8 * 5 8
4 1 0 0 6 6 , 6 7 6 7 , 6 3 6 7 ,4 2 6 7 , 5 0 6 7 , 5 7 6 7 %

• 0 , 4 3  l / j l

5 1 0 0 81 81

5 1 00 1 3 6 ,8 3 1 3 7 ,5 0 1 3 7 ,7 5 138 1 3 8 , 5 0 1 3 8  / ,

5 1 3 4 , 7 5 1 3 4 , 7 5 1 3 4 %

4 1 0 0 101 101 101 101 101 101

4 1 0 0 1 0 0 ,7 5 ( 0 0 , 7 5 . 1 0 0 , 7 5 1 0 0 , 7 5 1 0 0 , 7 5 1 0 0 %

5 1 0 0 8 6 , 3 3 8 6 %

4 100 8 3 , 3 7 S 3 , 3 6 8 3 , 6 7 8 3 , 5 0 8 3 , 6 6 8 3 2 3
4 1 0 0 7 7 , 7 1 7 8 , 0 3 7 8 , 6 7 7 8 , 5 0 7 8 , 6 6 7 8 %

. 0 , 1 8 % .
5,U5 100 99 *

9 9

diw. 6 0 • !
674 100 6 4 6 5 , 5 0 6 5 , 5 0 67 67

5 100 94 9 4 9 4 9 4 9 4 94

5 100 90 90 9 0 9 0 9 0 9 0

5 100 • - •

5 125 1 1 8 ,6 7 9 4 %  0

1% 1 0 0 •

9 2 , 8 5 7 1 0 7 , 7 7 %  1 0 7 ,5 5 1 0 7 , 7 0 1 0 7 , 8 5 1 0 7 ,7  7 */a 1 1 Ó % 5
9 2 , 8 5 7  1 0 7 , 6 2 % 1 0 7 , 4 0 1 0 7 , 5 5 1 0 7 , 7 0 11 59

1 4 0 ,8 5 5 * 1 6 3 , 5 0 . *1161 ,5
6 , 3 0 4 7 , 3 3 7 ,3  3 ' A • . 1 1 6 %

7 5 , 2 1 4 8 7 , 4 5 8 7 , 4 5 8 7 , 6 0 8 7 , 4 5 1 1 6 1 / ,
9 2 , 8 5 7 9 1 , 5 7 % 9 1 , 5 7 %

*

. 9 1 , 5 0 9 8 %
1 00 9 9 , 8 3 99 99

5 , 1 5
|

6 , 0 2 1 1 6 9/ ,0
5 . .
3
1
0 , 9 2 . 8 5 7

3 , 4 2
i '

1 1 4

i ; 1I 1i : 0 , 6 2 . 9 0 6 : 1 ‘ 1 • 1

— W ieliczka pozostaje w nie- 
bespieczeństwie, chociażjest nadzie­
j a  ocalenia; przypływ wody zmniej­
szył się i obliczono że po ustawieniu 
4-ch machin wypompowywać można 
dwa razy  tyle co przybywa. Tylko 
że b iu rokrac ja  aus tr iacka  niedołę­
żnie się do rzeczy bierze i odkłada 
na całe miesiące sprowadzenie 
p o m p , zamiast ich natychm ias t  
z W iednia zażądać. Wreszcie 
o miasto nie ma obawy, a wydoby­
wanie soli nie zos tało  przerwane. 
Roboty  poruczone zostały przez mi­
nisterstwo ska rbu  baronowi Hinge- 
nau, k tóry  p rzyby ł do Wieliczki 
w d. 25 grudnia i podjął myśl p rze­
kopania  się do źródła z chodnika 
nad niem leżącego, ażeby następnie 
pomyśleć o zatamowaniu samego 
źródła .

—  Centralny dom obłąkanych dla 
Królestwa, na 400 chorych, ma być 
urządzony na prawym  brzegu WTisły 
na polach grochowskich, według za­
twierdzonego planu, ułożonego po 
zbadaniu przez specjalistów w arun­
ków najlepiej odpowiadających po­
trzebom  zak ładu ,  za granicą na p ra ­
ktyce stwierdzonych. Zakupiona na 
ten cel miejscowość, obejm uje p rze ­
strzeni 2 włóki (60 morgów); z tego 
V3 część za jm ą budowle i ogrody,—  
resz tę  p a r k ,  g run ta  pod upraw ę 
przeznaczone i t. p. (Dz. W .)

-L o n d y n .
3

2(23/,)  13

P a r y ż — W i e d e ń . —  B e r l i n . — F r a n k f u r t . — A m s te rd .— H a m b u r g .  H e r m a n a ,  
2 i / j  5 4 3 %  2 •/ , -  g ły m  b iegu

3/. (Ol/.I fi 2 %  3 2 %  2 Va

Ogłoszenia.
D O M  d o  s p r z e d a n i a  p rzy  ulicy  

W id o k  15 786 o p a r t e r z e  i 3-ch p ię t ra c h .  
P r z e s t r z e ń  g r u n tu  ło k c i  kw. 1482. L o ­
ka l i  10 w cen ie  n a jm u  od 80 do 450 r u ­
bli . D o c h ó d  ro czn y  2380 r. Cena dom u 
28.000 1'. (19412)

. C Z E K O L A D A . C u k ie rn ia  C z a jk o w sk ie ­
go pr/ .y  u l icy  Czyste j ,  6385 za  po m o cą
n o w o -sp ro w a d z o n e g o  z P a r y ż a  a p a r a t u
w y ra b ia  6 g a tu n k ó w  c z e k o la d y  w t a b l i ­
c z k a c h  i 16 g a tu n k ó w  cu k ró w  c z e k o lad o ­
wych,  w cenie  od 30 kop .  do r. l ,20 (2 do
8 zł.) . A p a r a t  s k ł a d a  się z m a c h in y  H u -  
g o n ’a (u lep szo n e j  L e n o i r ’a) i p rzy rz ąd ó w  

B o u v e n ’a  i in. B ę d ą c  w cią- 
m oże  w yrob ić  looof. dziennie .

(19411)

W drukarni Gazety P olsk iej.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej-—Redaktor, A n t o n i  js ra g ó rn y .


